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przyjmują, się tylko w expedycyi.
ćwierórocznle dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgi 

na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
F r a n k f u r t  n. M., 24. Października — Tutejsze dzienniki donoszą z Berna 

£e spór względem wydalenia wychodźców z Genewy przez ustąpienie z obu 
stron załatwionym został. Pięciu wychodźców opuści Genewę, druga połowa 
tam pozostanie.

P a r y ż ,  24. Października. —  Rzeczą jest p ew ną, źe sprawa z Portugalią 
została załatwioną. Portugalia zezwala na wydanie okrętu .Charles Georges* 
i zapłaci żądane przez Franeyą wynagrodzenie. — C o n s t i t u t i o n n e l  zamie­
szcza dekret względem powiększenia Paryża aż do fortyfikacyi.

L o n d y n ,  23. Października. — W edług dzisiejszćj M o r n i n g  P o s t  flota 
z Plymouthu przeznaczoną została do Lizbony. — T i m e s  zbija pogłoskę o po­
życzce, którą zamierza Rosy a zaciągnąć.

M a d r y t ,  21. Października. — Jenerał Prim został zamianowany dowódzcą 
w ypraw y przeciw rozbójnikom Ryffu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17. Października. —  Porta rozkazała urządzić regu­
larną żeglugę parow ą między Konstantynopolem a brzegami berberyjskiemi. 
Tow arzystwo pewne ubiega się o koncesyą na podmorski telegraf między brze­
giem albańskim i Neapolem. Telegraf między Erzeruin a Bagdatem wkrótce bę­
dzie ukończony. Patryarcha armeński Agop podał się o dymisyą z powodu po­
deszłego wieku.

T u r y n ,  19. Października. —  Lanza został zamianowany ministrem skarbu 
i Cadorna ministrem oświecenia.

M o d e n a ,  20. Października. — Sródnarodowa komisya kolei centralnej 
zamknęła swoje posiedzenia na dniu 14. b. m. Przestrzeń kolei między Piacenzą 
i Bologną ma być otworzoną w Lipcu r. 1859.

B e r l i n ,  24. Października. —  Najj. Pan raczył nadać majstrowi ryba­
ckiemu S c h i l l e r o w i  w Poczdamie ty tu ł królewskiego nadwornego liweranta.

B e r l i n ,  23. Października. —  Z e  sprawozdania sejmowego pokazuje się, 
ź e  połączone komisye postanowiły polecić połączonym izbom uznanie konie­
czności rejencyi. W  poniedziałek odbędzie się walne posiedzenie.

Izba panów odrzuciła wczoraj wniosek v. Arnima ■ Boitzenburga, Stahla, 
Zandra i innych, głosami 80  przeciw 76, o zredagowanie i przesłanie adresów 
do Najj. Pana i do J. kr. w. księcia rejenta.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W nosząc z różnych korespondency i o uspo­
sobieniu sejmu, pewną mamy nadzieję, źe na posiedzeniu poniedziałkowem 
wniosek komisyi o uznanie potrzeby rejeDcyibez rozpraw będzie przyjęty i nie- 
dopuszczą, aby pewne różnice zdania w ystąpiły na jaw , skoro rozporządzenia 
z d. 9. b. m. i ich wykonanie na drodze konstytucyinćj nastąpiło. P r e u s s i -  
s c h e s  W o c h e n  B l a t t  wspomina o niektórych aktach, które cechują sejm 
obecny, i oświadcza o jego usposobieniu prawowitem i rojalistycznem. Oprócz 
tego powiada, że było zwyczajem dotąd, że kiedy panujący wchodził na salę 
i miał sejm zagaić, był witany okrzykiem przez obecnyeh. T ym  razem roz- 
niesło się na sa li. że książę rejent życzy sobie aby się wstrzymano od okrzyku, 
bo sam wezwie grono zgromadzenia do wykrzyknięcia: Niech żyje Pan Naj­
jaśniejszy.

W  Frankfurcie podobno życzą sobie, aby Prusy chwyciły się micyatywy 
w  sprawie holsztyńskiej. Juź  raz o tem wspominano pomiędzy wiadomościami 
frankfurckiemi, a teraz wiadomość ta się potwierdza z dodatkiem, że P rusy  
dotąd się tego niepodjęły.

Rzeczą jest naturalną, iż rząd pruski obecnie zajęty jest głównie wewnę­
trzną polityką, powtóre trudnem jest zadanie, jakie wybrać środki, aby zna- 
glić Danią do zadosyćuczynicnia niemieckim żądaniom.

Księstwa domagają się we względzie prawodawstwa jasnego przyw róce­
nia stosunku unii osobistej, a przytem równej reprezentacyi z królestwem duń- 
skiem w najwyźszem ciele prawodawczem, pod względem zaś administracyj­
nym, aby więcćj oieściągano z nich podatków, jak  po użyciu dochodów z dóbr 
narodowych jeszcze potrzeba resztę zakryć i aby zarząd dochodami z dóbr na­
rodowych odbywał się za przyzwoleniem stanów i na rzecz księstw. Prawo 
rzeszy niemieckiej przepisuje nadto kontyngens wojskowy holsztyńsko-laucn- 
buc'ski. Pan v. Biilow dał objaśnienia względem tych wszystkich kwestyj. 
Objaśnienia te były zadowalające pod względem autonomii finansowej i admi- 
nistracyjnćj księstw, tudzież prawa związkowego, niezadowalające zaś co do 
konstytucyi i reprezentacyi w radzie stanu.

W ranct/(s.
P a r y ż ,  21. Października. — Wczoraj przybył do ministerstwa spraw 

zagranicznych goniec z Lizbony, przez którego francuski poseł doniósł, że 
spór względem okrętu ^Charles Ganges* jest na drodze załatwienia. T a  rze­

czy stały w Lizbonie 14. Października, nowych instrukcyi równocześnie ni 
mógł był jeszcze otrzymać pan de Lisie de S iry . Pan Paivo przybył w Yigo 
20. m, b. 1 przed 22. nie mógł stanać w Lizbonie. Ju tro  albo pojutrze można 
dopiero mieć telegrafem wiadomości o dalszym rzeczy biegu. W szyscy są tu  
tego zdania, źe Portugalia podda się warunkom Francyi.

— Fuad basza wyjechał dziś do Marsylii w celu puszczenia się do Kon­
stantynopola.

— Parowiec francuski »Coligny* zawinął 19. ra. b. do Lizbony. W iózł 
on, jak wiadomo, z sobą pana dc Piennes, który miał wiadowe francuskie ulti­
matum do stolicy portugalskiej zawieśdź.

—  Półurzędow y dziennik P a y s  przytacza korespondencyą z Lizbony 
tknącą najgłększym pokojem. Wedle niej pod Lizboną znajdowały się d. 15. 
m. b. cztery francuskie okręty liniowe. W  dniu tym  nadpłynął angielski paro­
wiec liniowy i fregata parowa.

(Kor. C%.) Nieszczęśliwe nastały czasy dla konsulów na wschodzie. 
Znowu morderstwo dopełnione zostało na osobach dwóch wicekonsulów hisz­
pańskiego i francuskiego w Tetouan w marokańskiem cesarstwie. Hiszpański 
wicckoosul był izraelickiego w yznania, jak równie i pan Memhet Nahon wice- 
konsul francuski. Był on długo tłumaczem przy ajencyi francuskiej w Afryce, 
i został naturalizowanym Francuzem, żadnych  jeszcze szczegółów niema o tem 
podwójnem morderstwie. W  państwie marokańskiem jest przeszło sześć kroć 
stotysięcy izraelitów, po największej części wygnanych z Hiszpanii za czasów 
prześladowań religijnych XVI. stulecia. Zachowali oni język  pierwotnćj oj­
czyzny swojej Hiszpauii. Mają wiele styczności z Francuzami przez Oran 
i żyw ią szczególną dla tej narodowości sym patyę. W  Tangerze cała ludność 
bez różnicy w yznań, zamieszkuje różne części miasta; w Tetouan przeciwnie, 
izraelici i chrześeianie mieszczą się w osobnym oddziale, który jest zamknięty, 
obwarowany i jednem tylko wejściem opatrzony. Jakim sposobem fanatyzm 
muzułmanów potrafił zgwałcić ten przypadek, dotąd niewiadomo. Zdaje się, 
źe ponawiające się w tak krótkim czasie zbrodnie, muszą koniecznie wywołać 
skuteczniejsze i energiczniejsze rękojmie nad tłumaczenie i pośmiertne w yna­
grodzenie rodzin pozostałych po ofiarach dzikiego fanatyzmu. Europa rozlała 
tyle krwi dla zachowania wyznawcom islamizmu, zagrożonej niepodległości, 
niechże przynajmniej jej urzędowi reprezentanci mają bezpieczeństwo i niety­
kalność zapewnioną.

—  Oczekiwania, źe M o n i t o r  ogłosi odpowiedź cesarza daną arcybisku­
powi w Reims i witającemu cesarstwo w katedrze miejskićj, nie spełniły s ię , ani 
nawet nadzieje tych co sądzili, źe dawno oczekiwana feta koronacyi Napo­
leona nareszcie będzie naznaczoną. Chciano ją  w ywołać rozmaitemi sposo­
bami. Tak np. w liczbie napisów nad transparentami i trofeami uczynio- 
nerni z tej okazy i, czytano między innemi:

Hic ubi tot fuerunt sacrati chrismate reges 
Civicus ó Caesar, te quoqne sacratam or.

I także
Que tantos olim cepere remensia reges 
In se nunc aliquid moenia majus habitet etc.

Dziennik urzędowy ogłosił te wszystkie owacye i dodał, jakby odpowiedź 
na sacrati chrismate reges, że namaszczeniem cesarskiem dynastyi Bonapar- 
tego, jest krew wylana na polu bitew za wielkość Francyi. Tłumaczenie to 
zrobiło tu wiele wrażenia. Upowszechnia się opinia, źe cesarz i cesarzowa 
bynajmniej nie będą koronować się i źe pomazańcem jest ten , którego miliony 
w ybrały sobie za cesarza. Pryw atne listy z Reims doniosły o odpowiedzi, ale 
nie zdarzyło mi się jeszcze widzieć jćj

Ponieważ mowa o islamie, dodam, źe ważna bardzo kwesty a przekopa­
nia międzymorza Suez jest zdecydowana. Onegdaj M o n i t o r  dał do zrozu­
mienia, źe francuski rząd chętnie popiera przedsięwzięcie p. Lcsseps. Pienią­
dze potrzebne dla olbrzymiego rowu juź zebrane, i za kilka miesięcy, a mówią, 
źe w Lutym zaczną kopać. Palmerston i nawet jego następca bardzo nie radzi 
z tego, źe złemu nic potrafiili zapobiedz, więc posyłają eskadrę na morze Czer­
wone. Eskadra złożona z pięciu statków wojennych, będzie się zmieniać po 
pewnym przeciągu czasu tak, źc liczba pięciu statków nigdy się nie zmniejszy. 
Przytem przybyłe tu listy ze Stambułu zgadzają się w domysłach, że celem 
obecnej podróży lorda Redcliffe do T urcy i, jest zakupienie u Turcyi wysep 
i miejsc przymorskich mogących zapewnić panowanie nad głównemi komunika- 
cyami po wspomnionem m orzu, które stanie się kanałem łączącym Europę 
z Azyą. Turcya znajduje się w niumiłem położeniu, bo i nie śmie działać 
przeciw woli Francyi i przytem potrzebuje Anglii, której pomoc brzęcząca b ar­
dzo wymownie przemawia w Stambule. Tymczasam w Londynie 9. b. m. pod­
pisano 1,300,000 fszt. pożyczki tureckiej, a propozycye Redciiffa mają być je -
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Szcze korzystniejsze. Nic więc dziwnego, źe go sułtau i dawni znajomi baszo­
wie bardzo uprzejmie przyjm ują. Idzie tylko o dowód, źe Turcya ma isto­
tnie prawo przedawać w yspy i ziemię w pobliżu morza Czerwonego? Kwestya 
ta bardzo seryo roztrząsa się tu w mioisteryum spraw zagranicznych, inpe tto ; 
zbierają wadoiności i tu i na miejscach. Arabia bardzićj należy do Egitu niż do 
Turcyi, ale nie uznaje nad sobą władzy ani sułtana ani wicekróla. Jeżeli Fran- 
cyi nie milo patrzeć na projekta angielskie zrobienia z morza Czarnego coś na- 
kształt Gibraltaru, to bardzo być może, iż będą protestacye. Słowem wschód 
coraz głębiej siąknie w interesa pierwszych mocarstw Europy i ku niemu g łó­
wna uwaga zwrócona.

Z  W łoch nie dobre wieści, szczególniej z państwa papieskiego. Dla tego 
to francuski rząd nie tylko, źe nie myśli o odwołaniu z Rzym u załogi swojej 
ale owszem powiększa ją . Z ostatnich wieści widno, źe w rzymskich koszarach 
wojska francuskiego postawiono 1200 nowych łóżek.

Rolnicy francuscy mocno się kłopocą obrotem jaki weźmie prawo zbożowe 
we Francyi: rachowali na taksę ruchomą czyli opłatę regulującą się według 
ceny wewnętrznej. Ten systeinat może utrzymać wartość zboża odpowiednio 
do życzenia producentów, ale nie przykłada się wiele do zniżenia cen wedle 
potrzeby konsumentów.

Wpuszczenie tow aru zagranicznego bez cła lub za umiarkowaną ale stałą 
o p ła tą , odpowiada więcej potrzebie a szczególnie nie zniechęca handlarzy, bo 
ustala wyrachowanie przyszłości. W  systemaeie ruchomej skali kupcy są 
w kłopocie, nie wiedzą jak  wiele kupow ać, im więcej kupią zboża tern więcćj 
się wystawią na straty. Rząd jeszcze nic nie przedsięwziął. Uważa, oświeca 
się i rozważa. Trzeba się spodziewać, źe jak  postanowi to pewnie z po­
żytkiem większości. Stronnicy systematu protekcyjnego nigdy nie będą za­
dowoleni, bo dla nich, dla ich samolubnego interesu im większe cło, tern lepsze 
czasy, choćby głód z całym orszakiem następstw  nawiedził ludność. Kiedyż 
doczekamy się tak błogich czasów, w których ru tyna, samolubstwo, mono­
polizer), zdetronizowane zostaną; kiedyż ludzie pojmą, źe najkorzystniejszy 
systemat dla producentów i konsumentów zarazem je st ten, kiedy kaźden to 
produkuje co najlepiej produkować może, a kupuje tam gdzie najtaniej kupić 
może.

W czoraj w wielkiej operze dano 400 przedstawienie Roberta Djabła. 
Gdyby dzieło to grane było w każdym innym teatrze a nie, w akademii m uzy­
cznej, przyniosłoby autorowi niesłychane korzyści. Wiadomo źe niektóre dra- 
mata a nawet komedye można pod względem wartości metalicznćj porównać 
z dobrą wioską. L a  T o u r  de Ne s l e  przyniosła 200,000 franków. L e  
d e m i - m o n d e  120,000. L a  f a u x  B o n s  h o m m e s  150,000. Otóż M eyer­
b e e r  dotąd w ybrał tylko 40,000. Wielka opera płaci stałe wynagrodzenie 
250 frank, za 40 pierwszych reprezentacyi, a po 100 franków za resztę. Inne 
teatra dają procent od dochodu dziennego. Teatra prowineyalne składają w y­
nagrodzenie w kasie miejskićj, które ci autorowie pobierają. Procent dla au ­
tora obrachowywany bywa w stosunku do ludności miejsca, w którem było 
przedstawienie. Teatra w miasteczkach gdzie ludność nie przenosi 3000 dusz 
plącą 10 franków za przedstawienie, inne stosunkowo. W pływ  dochodu jest 
niezawodny, bo obwarowany surowemi karami. Czy literatura na tern żniwie 
tegoczesnem autorskiem zyskała? niech na to odpowie budka szewca w której 
Corneille trzewiki sobie kazał podszywać.

(Kor. C%.) W  dniu wczorajszym w  kaplicy cesarskićj w St. Cloud od­
był się obrząd ślubny marszałka Pelissier księcia Małachowy, z panną Zofią 
W ale ryą de la Paniega. W  dniu poprzedzającym, cywilne małżeństwo za­
w arte zostało przed merem Igo okręgu p. F rottin  na ulicy d’Anjou St. Honore. 
W czoraj więc po powrocie cesarstwa z Rheim s grono weselne zebrało się wie­
czorem w pałacu St. Clzud, po obiedzie, k tó ry  przeciągnął się do godziny 9tej 
gdy w tuałej liczbie zaproszeni goście ju ż  zgromadzeni byli, przeszli cesarstwo 
w raz z nowożeńcami i z całym orszakiem godow ym  do kaplicy, gdzie przed 
ołtarzem oczekiwał ksiądz biskup Nancy Meujaud pierwszy jałmuźnik. Ten po 
krótkiej przemowie dopełnił obrzędu w obecności cesarza, cesarzowej, księcia 
Hieronima, ks. Napoleon, ks. Matyldy, hr. Montijo, wszystkich ministrów, 
wielkich urzędników dworu i dam pałacowych. Świadkami księhia Małachowy 
był hr. W alewski i marszałek Vaillant minister wojny, świadkami panny mło- 
dćj ministeraFould i margrabia Casa Kiera. Grono zaproszonych gości składała 
rodzina nowożeńca. Z cicła dyplomatycznego sam tylko lord Cowley, z cu­
dzoziemców oprócz kilku Hiszpanów sam książę W ładysław  Czartoryski wraz 
z swoją małżonką księżną Amparo. Po dopełnionym obrzędzie udał się orszak 
do pokojów cesarskich. Tam zwyczajem zapewne przyjętym  przy tego rodzau 
uroczystości, cesarzowa zbliżywszy się do nowożeńca, w obie ręce objęła jego 
głowę i pocałowaniem w tw arz zaszczyciła go, poczem przyprowadziła pannę 
młodą do cesarza, który na znak błogosławieństwa, także na jej licach złożył 
pocałowanie. Następnie przyniesiono gwiazdę i krzyż legii honorowćj bogato 
brylantami wysadzane, które cesarz jako dar ślub.iy ofiarował marszałkowi. 
Panna młoda poprzednio otrzymała od cesarza|bogate podarunki, a między in- 
nemi piękuy dyadem książęcy diamentowy (diademe de Duchesse). W ieczór 
w St. Cloud przeciągnął się do godziny dwunastej. Cesarz był wesół i zdawał 
się równie z pobytu w Rheims jak  z odbytej uroczystpśei ślubnej uradowanym.

Dzisiejsza księżna Małachowy je st piękna trzydziestoletnia osoba, kształ­
tnej kibici, oczów czarnych, w ułożeniu i w obejściu pełna godności. Mar­
szalek Pelissier jast zaś niskiego w zrostu, okrrągłćj tuszy z siwemi włosami, 
liczy lat 60 przeszło. Uważano, źe jakby chciał godność swego wieku i zna­
czenia zachować, nie był wcale nadskakującym i rozczulającym przy wiele 
młodszej od siebie małżonce, lecz powagę przyzwoitą przez cały czas utrzymał.

A n glia .
L o n d y n ,  20. Października. — Diskonto bankowe, które miało być zni- 

żonem, utrzym uje się na dawniejszej stopie, co przypisują po części brakowi 
otówki ,  jaka się czuć daje od niejakiego czasu na lądzie stałym , gdzie dis- 
onto podniosło się od jednego do dwóch procentów, a mianowicie, w Hamburgu, 

Frankfurcie, Lipsku itd. Czy od 1. Listopada jaka zajdzie zmiana, są wszy­
scy nader ciekawi, to jednak zdaje się zależeć od okoliczności pieniężnych 
w Wiedniu. Nie można tu myśleć o zniżeniu diskonta, dopóki nie przebędzie 
próby polityka paua Brucka.

• - T  ^  święcie politycznym mało się zdarzeń nasuw a, o którychby warto 
pisać było. Parlament odpoczywa. O spraw ę okrętu »Charles Georges* mało

tu dbają. Na zewnątrz zwrócone są wszystkich oczy na Prusy. T i m e s  
mówi dziś z pewnem uszanowaniem o koustytucyi pruskiej.

—  Dzienniki zawierają wiele opisów okropnego zgorzenia statku »Austria«, 
z opowiadań niektórych z tej małej liczby podróżnych, którzy ocaleli. Statek 
królewski »łreland«, przywiózł dziś do Dartbmouth dziesięciu ocalonych, to 
jest trzech oficerów okrętowych Hahn,  Hertmann i Beinitt, inżyniera i sześciu 
majtków, którzy zdaje się pierwsi na łódź się schronili. Z opowiadań tych oka­
zuje się, że słusznie przypisują tę katastrofę niedbalstwu i niekarności osady. 
W  podobnych wypadkach, angielscy marynarze zwykli okazywać swoje pier­
wszeństwo przed wszystkieini. Pamiętne je s t, źe jak przed kilku laty paro­
wiec »Birkenhead« zatonął na wybrzeżu południowej A fryki, żaden oficer ani 
majtek nie opuścił służbą wyznaczonego miejsca, a znajdujących się na niem 
400 blisko żołnierzy angielskich stanęło pod bronią i nieporuszeni patrzeli jak  
kobiety i dzieci do łodzi spuszczano. Jeden tylko chirurg wskoczył na jedną 
z łodzi i wprawdzie ocalał, ale ścigany powszechną pogardą z Anglii się w y­
nieść. Osada i wojsko na Birkenhead zanurzyło się z statkiem, stojąc w szyku 
i żegnając oddaloną ojczyznę ostatnim narodowym h u rra , i kilku tylko zdołało, 
ocalając się wpław, ujść rekinom, któremi jest przepełnione wybrzeże po- 
łudniowćj Afryki. Niedawno inny wypadek okazał podobne bohaterskie po­
święcenie, karność i ludzkość m arynarzy angielskich, ale inaczćj zdaje się było 
na bamburgskim statku. Tam kapitan od pierwszej chwili stracił głowę i wkrótce 
potem znikł, jak  się domyślają strącony z pokładu przez tłum przestraszonych; 
podkomendni zaś jego nie troszcząc się nawet o utrzymanie w porządku służby 
łodzi, sami tylko o swojern ocaleniu myśleli. Ł ódź, na którćj się znajdowali, 
była jed n ą , na której się ktoś uratow ał; reszta w zamieszaniu przez niedoświad­
czone ręce, zatonęła spadając na morze. Na tern statku zginął pewien W ę­
gier, którego dotąd nazwiska nie wiedzą, z całą rodziną swoją. Sam spuścił 
do wody żonę i pięcioro dzieci, a nakoniec się rzucił za niemi z ostaniem na 
rękach.

(Kor. C%.) Wiadomości z różnych części Indyi jest obocnie podostkiem, 
ale powtarzają zawsze jedno i toż samo. Jenerałowie Roberts, Douglas i inni, 
odnoszą ciągle korzyści, zabijają tysiące, zabierają wciąż ostatki artyleryi 
i amunicyi nieprzyjacielowi, i dzieło uspokojenia wojskowego ma się zawsze 
zblizać do końca, jednak niepokój, niedowierzanie, odkrycia nowych spisków 
i obawy nowych wybuchów, nieustannie się ponawiają. Jeden tylko nowy 
pomysł znajduje się w korespondencyach z Kalkuty, źe Begum miała ofiaro­
wać Auglikom wydanie Ncna Sahiba, w zamian zapewnienia jćj życia i bez­
karności. Tymczasem trudno jest pogodzić wiadomość tę z inną, która mówi, 
źe Nena stoi na czele dobrze uorganizowanego i wypoczętego 13 tysiącznego 
korpusu.

Po tak długiem obronnem tylko walczeniu powstańców, Die można wątpić, 
ze stłumienie powstania w końcu nastąpić musi, i że to powstanie ju ż  teraz 
jest w konaniu. Jednak to powtórne podbicie nie wzmocniło bynajmniej pano­
wania Anglików nad indyjską ludnością. Okrucieństwa odwetu wojskowych 
angielskich, rozżarzane przesadnemi i często zmyślonemi opisami okropności 
popełnianych przez krajowców, objawiony zamiar konfiskaty ryczałtowo 
i szczegółowo królestwa Oudy, nie mogły pogodzić umysłów z panowaniem 
obcem. Przeciwnie sami teraz przyznają, źe nienawiść tak Hindostanów jak 
muzułmanów ku chrzcścianom, jest nierównie większą, jak była przed­
tem. Jakkolwiek bierną ta nienawiść będzie po zupełnem podbiciu, nie 
jest ona zawsze bez znaczenia i wagi, zwłaszcza, źe to grożące usposo- 
bnie owładnęło Sików w Pundźabie. A nie na tem jeszcze koniec. Dwa 
azyatyckie mocarstwa Anglia i R osya, doszły do s'rodkowego punktu mię­
dzy Syberyą a lndyami. Punkt ten jest Pekin i odtąd rozciąga się linia 
wzdłuż kontynentu azyatyckiego, na którćj te dwie dążności muszą się 
ścierać. I może niedaleki czas, kiedy Sepoje i Kozaki spotkają się na rów ni­
nach azyatyckich, a jak do tego spotkania przyjdzie, jakże wątpliwem dla An­
glików będzie władztwo nad 150 milionami krajowców.

Z domowych wiadomości najważniejszą jest otwarcie konferencyi nauk 
społecznych, które odbyło się w Liwerpoolu 11. t. m. Przemowę inaugura­
cyjną miał lord John Russel. Lord John przyjęty był z wielkiem uniesieniem, 
a wypracowana mowa jego czytana jest z powszechnem zajęciem.

Niezmordowana wojna prowadzona w Anglii przez stronnictwa kwakier- 
skie i biblijne przeciw wszelkim zabawom światowym , odwróciła się obecnie 
na ich szkodę. Przed rokiem, zagrzewania ich nieustanne doprowadziły do 
tego, źe pozamykano wiele miejsc zabaw publicznych i przez to znaczną liczbę 
ludzi pozbawiono chleba. Jednem z tych miejsc było sławna Argyle Rooms, 
rodzaj Mabile londyńskiego, z tą  jednak różnicą, źe wszelka przyzwoitość 
w tych zabawach zachowaną była. Odebrano właścicielowi upoważnienie (li­
cence) w skutek zebranych podpisów osiadłych w parafii mieszkańców i zam­
knięto sale, na które właściciele wyłożyli znaczne summy. W tak wielkiem 
mieście, gdzie każda parafia ma swoje prawa i swoją ju rysdykcyę , nic nie 
było łatwiejszego jak  przenieść miejsce zabaw na inną ulicę. Tak też na­
zajutrz po zamknięciu zrobiono, ale od tego czasu sąsiedztwo dawnego miejsca 
zabaw wyludniać się zaczęło i wszelkie inne zakłady, sklepy, mieszkania w naj­
smutniejszą wpadły nieczynność. Owóź w tymże roku ci sami parafianie po­
dali petycyą o przywrócenie upoważnienia, co też nastąpiło ku wielkiej ucie­
sze bawiących się i z nich żyjących, a na okropną zgrozę świętobliwych osób. 
które w wygodnych fotelach pysznych swych klubów, przeciw marności i pró- 
żuości świata piszą. Potępienie zabaw nieogranicza się nataócach ale rozciąga się 
do wyścigów, polowania, parad wojskowych, teatru, koncertów, wszelkich 
zgromadzeń w niedzielę innych jak słuchania kazań, słowem na wszystko 
i jak  słusznie lord J. Manners o p. Bright i o jego bawełnianych przyjaciółkach 
powiedział, źe ci ludzie by chcieli aby świat cały nic innego nie robił tylko 
prządł i biblie czytał.

Kromka miejscowa.
P o z n a ń ,  25. Października. — Na posiedzeniu zeszłośrodowem reprezen­

tantów miasta odebrano przysięgę od wprowadzonego na protokulistę zgroma­
dzenia reprezentantów sekretarza Zehe. Potem przystąpiono do wyboru pier­
wszego burmistrza na lat 12, od 25. Kwietnia 1859. Komisya na ten cel w y­
sadzona zaproponowała dwóch kandydatów, nadburmistrza dotychczasowego 
i radzcę sądu apelacyjnego Grabego. Połowa 30 reprezentantów obecnych na



3
posiedzeniu głosowała za nadburmistrzem panem tajnym radzcą Naumancm, 
druga połowa za panem Grabę. W ybór więc wedie przepisu ordynacyi miej­
skiej powinien być losein rozstrzygnięty. Los padł na uadburmistrza p. Nau- 
mana. Jeden z członków ośw iadcza, źe podobno magistrat zajmuje się zmianą 
regulaminu poboru miejskich podatków i tym końcem chce przedłożyć rzą­
dowi wypracowany regulamin z pominięciem reprezentantów miasta. Zgro­
madzenie uchwala, że naprzód o to ma być zapytany magistrat. Równie z ma­
gistratem spór się rozpoczął, czyli reprezentantom służy prawo współudziału  
w obsadzaniu urzędników gminnych. Reprezentanci żądają przedłożenia sobie 
dokumentów podających się kandydatów przed ich wyborem. Magistrat za­
przecza pod tym względem prawa reprezentantom, boby to ograniczało prawo 
magistratu do wybierania urzędników gm innych, przyznaje tylko, że magi­
strat jest obowiązanym w ybór uczyniony oddać pod opinią zgromadzenia. 
Przeciw temu postanawia zgromadzenie podać zażalenie, ponieważ wedle § 5b‘ 
ordyn. miejskiej zdaje się jem u , iż mu przysługuje większe praw o, bo rze­
czony paragraf opiewa: magistrat ma prawo mianowania gminnych urzędni­
ków i prowadzenia nad nimi dozoru, po wysłuchaniu w tej mierze reprezen­
tantów miasta. W yznaczono w tej mierze osobną komisyą. W yznaczono  
etat 1020 tal. na wybudowanie budynku do sekcyi. Zgromadzenie pozwala na 
w ypożyczenie 2800  tal. i 12 ,500  tal. na dwa miejskie grunta. Zgromadzenie 
w  końcu uchwala, że przyszłemu budowniczemu wolno będzie miejskich bu­
dowli się podejmować i przedłuża termin do ubiegania się o tę posadę.

—  Przeniósł się tu do wieczności JW . hr. Heliodor Skórzewski z Pru- 
cbnowa. Jutro podamy zgasłego nekrolog.

—  Z powodu reparacyi mostu, brama Kaliska od poniedziałku 25. do 
wtorku 26. t. m. zamkniętą zostanie. Przejazd więc przez czas ten bramą 
W arszawską odbywać się będzie.

38 .641 . 42  759. 42,943. 43 ,918 . 45 ,207 . 47 ,997 . 49 ,059 . 50 ,181 . 50 ,713.
7 « i ? o  q  o4, 6, 7 - 6 3,0 38. 65 .944 . 72 ,097 . 73 ,879. 74 ,198 . 77 ,310.
78,132. 79 ,854. 81 ,255 . 82 ,566 . 85 ,238 . 86 ,782 . 90 ,756  i 91,399.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 23. Października 1858.

Zyto (w ęcpel po 25 szefli) trzyma się w  cenach, przy małym obrocie; 
na Październik 41^ pien., na Listopad Grudzień 41^ pł. i pien., na Grudzień 
41 f  p ł., na Styczeń Luty 4 2 )  list., na wiosnę 4 4 —A pł. i list.

Okowita (beczka po 9600  £ Irallesa) słabo odchodzi; na miejscu (bez 
beczki) 1 3 | — 1 4 ) (z beczką) na Październik 1 4 |  list., f  pien., na Listopad 
Grudzień 1 4 ^\  list., na Kwiecień Maj 1 5 )  list., )  pien.

Mozmaite wiadomości.
—  W  Chebie (E ger) w Czechach skończył się temi dniami proces olbrzy­

mi przeciwko wielkiej bandzie oszustów , która przez trzy lata z okładem w y ­
łudzała rozmaitemi sposobami pieniądze od mieszkańców miasteczek i w si ca­
łego niemal obwodu. Na ław ie oskarżonych siedziało 43  oszustów, a tylko 
dwóch z nich uwolniono, resztę zaś skazano na więzienie od 8  łat do kilku mie­
sięcy. Dla wyłudzenia pieniędzy, a od niektórych zaślepionych osób w y łu ­
dzili po kilkaset i po tysiącu reńskich, uciekali się oszuści do tak śmiesznych  
środków, iż dziwić się należy łatwowierności i ciemnocie jaka im otwierała 
skrzynie i worki zamożnych i mieszczan miasteczek obwodu chebskiego. Spra­
w a ta rzuciła zarazem bardzo smutne światło na moralność i religijność osób, 
które chciwość zagnała w  sidła oszustów. Używali oni najczęścićj następują­
cych środków dla wyłudzenia pieniędzy. Jednym obiecywali wstęp do lóż 
wolnomularskich i posuwali ich następnie z jednego stopnia na drugi, obiecu­
jąc , że gdy dojdą do najwyższej klasy pobierać będą wysoką płacę. Koszta 
tego zaocznego posuwania ze stopnia na stopień b y ły  zawsze znaczne. Potrzeba 
było bowiem pieniędzy, płótna kilkanaście sztuk na w ysłanie stołów  i ławek, 
bo za każdym razem musiano używ ać nowego płótna, sukna na odzież nową  
dla członków loży i t. p. Drugim nadawano ty tu ły , ordery, godności mające 
im z czasem otw orzyć drogę do urzędów i wstęp do dw orów. Młodym po­
magano do bogatego ożenienia s ię , wprowadzając ich niby do wielkich dom ów. 
Przyszło nawet do tego, że jeden z oszustów  udawał króla saskiego. Najpo­
spolitszym jednak sposobem wyłudzania pieniędzy była sprzedaż fałszowanych  
banknotów. Oszuści niefałszowali wprawdzie banknotów, ale rozpuścili wieść, 
że za każdy reński dobry dają pięć fałszy w ych, ale tak podobnych, ze je  w szę­
dzie udać można. Na poparcie tego udzielali oni niekiedy po kilka łub kilka­
naście sztuk now ych ale prawdziwych banknotów, m ów iąc, źe są łałszowane. 
Ponieważ bauknoty przyjmowano do kas, przeto wielu głupców  uw ierzyło  
w  tę bajkę i dawało oszustom pieniądze w nadziei otrzymania w iększych sum 
w  banknotach fałszyw ych a tak dobrze udanych. Oszuści łudzili także głupich, 
źe kupili Amerykę i tę rozdadzą między nich. Siedliskiem tej bandy było g łó ­
wnie miasteczko Baringen, lecz miała ona swoich wspólników w  całym obw o­
dzie, a nawet i dalej tak w  Czechach, jak w  Saksonii i Bawaryi.

—  W  r. 1849 trw ożyła ludność Neapolu szczególniejszego rodzaju banda 
złoczyńców. Członkowie jej wciskali się w tłumy i oblewali ukradkiem szaty  
kobiet płynem chemicznym, który sam z siebie zapalał się od słońca. W iele 
kobiet i dziewcząt przypłaciło w ów czas życiem tę zarówno niecną jak hanie­
bną sw aw olę, żadnego zaś z nędzników niemogła pochwycić polieya. Temi 
czasy zaczyna ta sama powtarzać się zbrodnia, i zdarzyły się ju ż  dwa w y ­
padki, gdzie suknie kobiet zajęły się od słońca na ulicy, oblane zapewne takim 
samym płynem. Tym  razem udało się jeszcze ocalić obie ofiary, bo dzięki 
spiesznej pomocy przechodniów i sw ych tow arzyszy, nie odniosły prócz prze­
strachu żadnego innego uszkodzenia. Rozumie się jednak, źe kobiety obawiają 
się teraz niezmiernie wychodzić pieszo na ulicę. Polieya rozwija jak najwięk­
szą gorliw ość, aby w yśledzić sprawców zbrodni, którym przy zwyczajnym  
ścisku na tak zwanym Toledo, bardzo łatw o dokonać swego haniebnego za­
machu.

Mr. lo ter ia  w JESerlinie.
B e r l i n ,  23. Października. —  W  rozpoczętem dziś ciągnieniu 4tej klasy 

118 kr. klasycznćj loteryi padły 2  wygrane po 50 0 0  tal. na nra 34 .372  i 35 ,753 . 
4  wygrane po 2 0 0 0  tal. na nra 9175 . 48 ,438 . 5 1 ,082  i 80 ,198 .

30  w ygr. po 1000 tal. na nra 3065. 3302. 5526. 9084. 19 .400. 19,450. 
19,600. 22 ,925 . 23 ,716 . 24 ,077 . 29 .923 . 45 ,990 . 46 ,609 . 51 ,069 . 53 ,077 . 
53,956. 62,205. 67 ,559 . 67 ,971. 68,508. 72 ,217. 74 ,793. 75 ,207. 79 ,676 . 
80,164. 81 ,191 . 83 ,169 . 86 ,060 . 88 ,837  i 89 ,027 .

36  w ygr. po 509 tal. na nra 33. 3494 . 6968. 7648. 9884. 9 8 9 7 .1 1 ,4 8 1 .  
13,697. 18,933. 20 ,301. 25 .772. 27 ,600. 31 ,416 . 36 ,825. 39 ,005. 44 ,920 . 
48,006. 48 ,542. 50 ,540. 50 ,625 . 50 ,673. 53 ,917 . 64 ,910 . 64 .933. 66 ,615. 
68,503. 68 ,980 . 69,195. 70 ,986 . 76 ,061. 77 ,590. 80 ,995 . 83 ,300 . 84 ,107 . 
86,002 i 90 ,648 .
o 52  wygr. po 20 0  tał. na nra 77. 116. 2122. 4859 . 6552 . 8156 . 8747 . 
8797. 9284. 10,479. 11 ,494 .13 .216 . 13,929. 14,427. 15,691. 16 ,271 .21 ,096 . 
25,276. 28,716. 29 ,417 . 35 ,020. 35 ,290 . 36 ,216. 37 ,163 . 37 ,499. 38 ,289 .

W i a d o m o ś c i  ! i» n t ! lu tv c ,
B e r l i n ,  23. Października.

Pszenica 4 8 — 7 8  tal.
Zyto  45  )  tal., na Październik Listopad 4 4 f — J- tal,, na Listopad Gru­

dzień 4 4 | — i  tal., na Grudzień Styczeń 4 4 ) — 4 4 |  tal., na Kwiecień Maj
4 6 J — j  tal.

Jęczmień 3 6 — 4 4  tal.
Owies 2 8 —34 tal., na wiosnę 3 0 )  tal.
Olej rzepiowy 1 4 ) f  tal., na Październik Listopad 141— ^  tal., na Listopad 

Grudzień 1 4 ) ) — tal.,  na Grudzień Styczeń 1 4 |  tal., na Kwiecień Maj 14#
do 1 4 |  tal. J ¥

Olej lniany 1 2 J = TV tal.
Okowita 1 7 )  tal., na Październik Listopad 17#— ■§■ tal., na Listopad Gru­

dzień 17Tj — £ tał., na Kwiecień Maj 1 8 |— f  tal.

S z c z e c i n ,  23. Października.
Pszenica 5 5 — 75 tal., na wiosnę 69 tal.
Zyto 4 3 — 44  tal., na Październik i Listopad Grudzień 4 3 )  tal., na wiosnę 

4 6 — t̂ tal., na Maj Czerwiec 45 tal., na Czerwiec Lipiec 47^- tai.
OJej rzepiow y 1 4 )  tal., na Październik Listopad 1 4 )  tal.
Okowita na Październik Listopad 2 0 )  proc,, na wiosnę 1 9 )  proc.

G d a ń s k ,  23. Października.—  W  początku ubiegłego tygodnia mieliśmy 
deszcz 24  godzin trw ający, następnie czas mglisty, lecz powietrze łagodne 
i ciepłe do 12° Reaumura dochodzące. Donoszą z okolicy Torunia i Kujaw, 
źe miliardy gąsienic dotąd nieznanych, niszczą widocznie posiane pszenice. 
W  Pomeranii zaś m yszy wiele szkody w siewach poczyniły.

Toruń przebyło: pszenicy szefli 1 9 5 0 , żyta 8280 . Belek dębowych 18  
sztuk,  sosnowych 3911. Klepki 2  łaszt.

W oda 4" nizćj zera.
W  Anglii przy sprzyjającej pogodzie siew y pszenicy prawie w  zakończe­

niu i wiele czystego, zdrowego ziarna na zasiew skupowano. D ow ozy niebyły  
znaczne, lecz targi w wielu miejscach się podniosły. Na zagraniczną pszenicę 
w w yborow ych gatunkach mało robiono interesów, ceny jednak te same co 
dawniej utrzym ały się.

W edług obliczeń amerykańskich przy otwarciu żeglugi w  przyszłej w io­
śnie, chociażby ceny b yły  wysokie niemoźe być więcej do Anglii w prowadzo- 
nem pszenicy i mąki nad jeden milion kwarterów, kiedy zw ykle przecięciowo 
roczny w yw óz do półtora miliona kwarterów wynosi.

W  Szkocyi były burze i słoty bez żadnego w pływ u na targi, w  Irlandyi 
zaś ceny wszędzie z podwyższeniem notowano.

W e Francy i przy wolnym imporcie zboża do kraju, targi są uciśnione,—  
w  Belgii nieco lepiej, a w Holandyi niebyło żadnej zmiany.

bkutkiem pomyślniejszych doniesień z Anglii i na naszej giełdzie ceny nie- 
uległy zniżeniu i kilka partyj starćj pszenicy po dość korzystnej ceoie odeszło.

W  ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 19 ,200 , żyta 1 2 ,9 0 0 , ję­
czmienia 2420, owsa 180, grochu 240.

Płacono za szefel beri. wagi pruskiej Tal. sgr. fen 
Pszenicy 8 8 — 90

9 1 - 9 4
*  95

Ż yta 91
Jęczmienia 7 5 — 79
Grochu

Spirytus beczka 1 4 )  tal.
^ Drzewa sprzedano: 3000  belek pięknych sosnowych po 9 )  sgr,, 20 0 0  po 
7 )  sgr., 80 0  po 8 )  Sgr. stopa kubiczna; murłatów 60 0  po 64 sgr.; 20  kop 
bali dębowych po 1250— 1270 tal. za kopę.

Kursa zam ian: Amsterdam 1 0 2 ). Hamburg 45. Londyn 200.
Aleksander Makowski cf Comp.

Przybyli do Poznania 24. Października.
B A Z A R :  Gorzeńska z Cerekwicy.
H O T E L  R Z Y M S K I  BU JSC H a  : v. Ohlen z Głogowa, hr. Mycielski z Chociszewa, 

Treppm acber  z W arszaw y .  Milde i Quenstadt z Wrocławia,
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Studeni z Gorz, Mollmann z Vollmarstein , 

S trachmaun z Bielefeld, Grabowska z Szamotuł,  Czarnecki z Pakosławia, v. W e -  
dcli z Hammer.

H O T E L  D l 1 1 Y O R D : Chłapowski z T u rw i ,  Grabowski z Koninka,  Berndt z D ą­
brówka, Schulz z W arir .brunn,  Scheidemann z Szczecina,

O P H M I G a  H O T E L  F R A N C U S K I :  Pinner i Phil ippsborn z Berlina,  Lappe,  Zadig 
i F reyhahn  z Wrocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Karłowski z Rakoniewic, Dzierżanowski z Glinna, 
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Pescqel z Kościana, Peter  i W indfohr  z Berlina.

Z dni a  25.  P a ź d z i e r n i k a .
B A Z A R :  Łukaszewicz z Targoszyc, Ja raczewski z Lipna, Niesiołowski z Góry.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  b ibon z Breisach, Jaffe i Geiger z Berlina,  Kayde 

z Maimiitz, Kersten z Cylichowy, T u rn o  z Obiezierza, Waligórski z Rostworowa 
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M T L I U S A :  Muring z Małpina, Gorzeóski z Gembic, Bo- 

janowski z Krzekotowic, Grabowski z Szamotuł,  Koch z Magdeburga, Ritzenfeld 
i Eckersdorf  z Berlina, W arscbauer  z Glauchau, Lisscr  z W rocławia  

H O T E L  D U  N O R D :  Łącki z Posadowa, Zaleski z Podobowic, Połczyński  z Sclina,

Tal . sgr. fen. Tal. sgr. fen.
2 3 — 2 14 2
2 15 10 3 —
3 1 8
1 20 6 1 21 ---
1 11 1 20 --
2 6 8 2 14 --



K orytow ski z Ż ern ik , Łącka ż Posadow a, T rąm pezyńsk i z Zariiem yśla, L ichtentag  
z W rocław ia , - ■ .

P O D  C Z A t tN Y .ł l  O R Ł E M : D utkiew icz z K atarzynow a, H ulew icz z M łodziejewic, 
Lukom ska z P ariiś iew a.

H O T E L  P A R Y S K I  : Kam ieński z Kuszew a, S tanow ski z W rocław ia, Szatkiew icz 
i Gwiazdowski z K rzcśiic, T rąbczyńsk i z Szczepankowa, M eissner z D em bna, R o­
gowski z W rześn i.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : prob. Radke z Rasw itz, A sche z Berlina, L ipschitz z K róle­
w ca, Isaac z Borlina, H epner z Śrem u.

H O T E L  B U D  W I G A :  Sznuszew ska i E lias z N ow egom iasta n. W ., S ekreiber z Ś e , 
Menke z Ja ro c in a , N athan z K rotoszyna i Berg”  * 6 r ^ * ,8,“ : „ „

H O T E L  E IC H B O R N A : T eu b n cr z D rezna, Petzold z W ielichow a, 
w egodw oru , M eyer z L w ów ka i Glass z Kościana.

P O D  K O R O N Ą :  Ja u ss  z Rogoźna, Michaelis z Z e rb s t,
z B ojanow a, Suw alski z Koła i Salinger z W ronek  nahrńw ki

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I :  N eum ann z W rześn i i Behrend z Dąbrówki.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Blinkicw icz z Rogoźna. n .J e n i i
H O T E L  K R U G A : N antw icz i P orth  z Borzęciczek i Som m erfeld z B adenu

Seefeld z No-

z Ś m ig la , R aw itscher

Dziś o godzinie 9tej z rana um arł H c l i o d o r  
h r. S k ó r z e w s k i , ur. w  M orgońskiej w si dnia 
6. Maja 1792 r.

E xpo rtacya  odbędzie się dnia 27. b. m. o go­
dzinie lO tej z rana od kościoła św . Marcina, na 
k tórą  przyjació ł i znajom ych źaprasza

F a m i l i a .  
P oznań , dnia 24. Października 1858.

Cotylko opuścił p ra ssę :

POLSKI I GOSPODARSKI
dla

W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  
na rok Pański 1859 .

T uzin  2  T al. 2 5  S g r .,  pojedyńćzo 10  Sgr. 
P oznań , w Październiku 1858.

W. Decker i Spółka.
" O B W IE S Z C Z E N IE .

M ierzwa koni tu tejszćj miejskićj masztalni w y ­
dzierżaw i się na rok 1859. najw ięcej ofiarującem u.

T erm in  licytacyjny w yznaczyliśm y na d z i e ń  29. 
m. b. przed południem  o godzinie 1 le j przed S ekre­
tarzem  m iasta, Panem  Z e h e ,  na  R a tu sz u , na k tó ­
r y  w zyw am y in teressentów .

W aru n k i są do przejrzenia w  naszćj R egistraturze. 
P oznań , dnia 12  Października 1858.

M a g i s t r a t .  ____________

W  spraw ie in ju ry jnej dziedzica dóbr sżlacheckich 
W ł o d z i m i e r z a  W o l n i e w i c z a  w  D e m b i ć z u  
pod Ś r o d ą ,  Pow oda,

naprzeciw
R edaktorow i gazety Poznańskiej D oktorow i S c h l a -  
d e b a c h  w miejscu P o zw an em u ,
K rólew ski S ąd  pow iatow y w  Poznan iu , w ydział 
p ierw szy  dla sp raw  cyw ilnych , na posiedzeniu sw o- 
jem  dnia 6. G rudnia 1856. ro k u , w którćra mieli 
udział:

D yrek to r S ąd u  pow iatow ego Radzca A pellacyjny 
C l e i ń o w ,

Radzca S ądu  pow iatow ego N e u m a n n ,
Radzca S ąd u  pow iatow ego S t r a u c b ,

N a  M o c y  P r a w a
zaw yrokow ał:

iź P ozw any winien obrazy publicznej, w zglę­
dem osoby Pow oda i w  m yśl §, 152. K odexu 
K arnego, uw olnią się jed n ak  od zarzu tu  oszczer­
stw a publicznego, i w skazuje się przeto na karę 
pieniężną stu  T alarów , łub  ńa dw u  miesięczne 
więzienie, z nałożeniem  nań  kosztów  postępo­
wania niniejszego._______

W  spraw ie in ju ry jne j dziedzica dób r szlacheckich 
W ł o d z i m i e r z a  W o l n i e w i c z a  w D e m b i c z u  
pod Ś r o d ą ,  P o w o d a ,

naprzeciw
R edaktorow i gazety poznańskiej D oktorow i S c h l a - 
d ę b a c h  w Poznaniu obostronnie A pelującem u i Z a- 
apelow anem u,
K rólew ski Sąd  A pellacyjny w  P o zn an iu , w ydział 
dla spraw  in ju ry jnych  na sw ojem  posiedzeniu dnia 
10. Lipca 1357. w  którem  mieli udział:

Radzca A pellacyjny J u t t n e r ,
Radzca A pellacyjny J a c o b i ,
Radzca A pellacyjny R e i c h e l ,
D yrek to r S ąd u  pow iatow ego R e i m a n n ,  i 
Sędzia P ow iatow y M t i t Z e l l  

w ed ług  położenia A kt i ustnej rozp raw y  zaw y ro ­
kow ał;

iź na założoną A pellacyą PozW abego, w yrok  
pierw szy  się p o tw ierdza , na A pellacyą Zaś P o ­
w oda o ty le  się odm ienia, iź udziela się upo­
ważnienie Pow odow i umieszczenie jednorazo­
wego lenoru  w yroków  obu d w u in stan cy j, w ga­
zecie Poznańskiej niemieckiej i polskiej w prze­
ciągu dni cz te rnastu , na koszt Pozw anego, po­
tw ierdzają zresztą  tenże W y ro k  z nałożeniem 
kosztów  drugiej instaucyi Pozw anem u.

N a  M o c y  P r a w o .

P rzez  K ról. R ejencyą W ro c ław sk ą , w e d łu g  re sk ry p tu  z  dnia 23. Czerwca r.
M inisteryum  resk ryp tem  z dnia 4 . S ierpnia r. 1857. je s t udzielone zezwolenie na sp ,
ogłoszenie, jako  dowiedzionego środka lekarskiego dom ow ego, składającego się z o w

białego syropu piersiowego.
w P o z n a  nimpraw dziw ego z podpisanćj fabryki sprzedaje się cała butelka po 2 T a l.,  poi

Nr. 87 . i u Pana W U schę  w 
D ow ody przekonyw ające o w ybornej skuteczności tego ś ^ a j ^ w e j o

Ż e pó ł butelki dośw iadczonego białego sy ro p u  na piersi z fabryki G. A. W . M a y e r a  w W r o ­
cławia w  przeciągu dw óch dni w yleczyło mnie z gw ałtow nej , dług.ćj dusznosc, i ch rypk  na k to r^ m e  
było innego lekarstw a, chociaźera by ł znaglony p rzebyw ać na ostrćm  i w ilgotne p .

“ “ 2 1 2 “  f & S  S ”: o .  s .)  m m l  koś„ ,« „ .

W warsztacie molin stolarskim od dwudziestu kilku lat tutaj 
przy wielkich Garbarach Nr. 52. niedaleko Bernardyńskiego kościoła prowa- 
dzonym, urządziłem, w celu odpowiedzenia czasowym wymagalnosciom, o 
niejakiego czasu fatoryfce brzesel za pomocą machiny, przezco jes em 
w możności dostarczenia robót nietylko piękniej ale i stosunkowo taniej, o czem 
pozwalam sobie niniejszem uprzejmie donieść wysokiej szlachcie i interesowa­
nej publiczności z nadmienieniem; iż obok tego mam zawsze na składzie me­
ble wszelkiego gatunku z różnego drzewa, jako też dokładny wybór lustr
i towarów wyścielanych. ,

Przez dobrą robotę i odpowiednie ceny, starać się będę zaulame, łrtorem
dotąd zaszczycany byłem , i nadal zachować.

MS* r
Garbary Nr. 52. niedaleko kościoła Bernardyńskiego.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W z y w a ją  się rezerw iści i landw erzyści I. po ­

w ołan ia , k tó rzy  tu  w Poznaniu  zam ieszkują lub 
p rz e b y w a ją , a p rzy  nastąpić się raogącem pow oła­
niu pod chorągw ie z pow odu stosunków  procedero­
w ych lub fam ilijnych na tym czasow e uw zględnienie 
liczyć chcą, ażeby się z podaniam i swemi dostate­
cznie uzasadnionem i aż do 16. L istopada r. b. w M a­
gistracie tu ta jszym  zgłosili, gdyż  na późniejsze 
wnioski żaden w zgląd  miany nie będzie. R ozpo- 
znyw anie podań reklam acyjnych nastąpi publicznie 
w  term inie d n i a  23.  L i s t o p a d a  r . b. z rana o g o ­
dzinie lO tej na policy i w yznaczonym , ln teressen- 
tom dozw olono osobiście się staw ić.

P o zn ań , dnia 18. Października 1858.
K r ó l .  K o m m i s s y a  n a b o r u  w o j s k a  d l a  

m i a s t a  P o z n a n i a .

Dom w mieście C z e m p i n i u  —  p rzy  kolei g ó r­
no szląskiej położony —  z przynależnym  ogrodem  
i chlew am i, je s t z wolnćj ręki do sprzedania. O w a ­
runkach dowiedzieć się m ożna u JSIrÓ£f/ń“ 
sk ieyo ,  W i l d a  pod Poznaniem

Cotylko otrzym ałem  przesełkę S z c z e c i ń s k i c h  
pieców, zaopatrzony także jestem  w  pięknie pole­
w ane piece w łasnego w y ro b u , k tóre  łaskaw ym  
w zględom  Prześw ietnej Publiczności polecam.

•Fan M e ss ie r ,  g a rncarz , 
na R ybakach  Nr. 15.

K w iaty w  pięknych bukietach i w doniczkach m o­
żna co dzień w y jąw szy  niedzieli tanio nabyć w  o g ro ­
dzie daw niej S c h o l t z a  p rzy  Berlińskiej ulicy Nr. 
15. b.

Zielonogórskie w inogrona poleca 
t z y d i t r  SMusch ,  plac W ilhelm owski 16.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 23. Października 1858
Sto- Na pr. kurant
Pa papie­ gotowi­

pCt. rami. zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito . . . .

41
44

— 1004
1004

dito z roku 1856. . . . 44 — 100f
dito z roku 1853. . . . 4 94

Obligi długu skarbowego . .................. 34 — 84}
dito Marchii Elektoralnej i N ow ej. —
dito miasta B e r lin a ........................... 44 — 100}
dito dito . . . . . . . . . n t

— 83
Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 0 ^

— 85
dito Prus W schodnich. . . 34 — 81}
dito Pomorski e . . . . . . . 34 — 84}
dito dito ..................... 44 93} —T
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 98}
dito W . X. Pozn. (nowe). 34 — 88}

85}dito S z ląsk ie ........................ 34 —
dito Prus Zachodnich . . . 34 — 81}

Bilety rentowe Poznańskie .................. 4 92 —

L o u is d o ry ......................................... — — 109}
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańsk. 4 87} —•

H o lle n d e r s k ie  ś le d z ie
bardzo delikatne o trzym ał

•Swkńte A p p e i f ,
W ilhelm ow ska ulica N r. 9. po stronie poczty.

mał
św ieże  Elb. minogi (bardzo wielkie) o trzy -

I » y d o r  M usch .

SCENY TARGOWE
dnia 25. Października 

185 8  r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . tal. |
od
sgr. fn. tal.

do
sgr. f-

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 _ 3 — —
Pszenicy ś re d n ie j............................... 2 5 — 2 10 —
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . . 1 20

23
1 27

25
b

Żyta przedniego , s z e fe l................. y
Zyta lżejszego. ................................... 1 21 — 1 22 b
Jęczmienia dużego, s z e fe l .............. 1 ty 6 1 25 —
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 10 — 1 22 b
Owsa , szefel . . - ............................ 1 — __ 1 5 —
Grochu do gotowania, szefel . . . 3 — __ 3 2 b
Grochu na p a s tw ę ........................... 2 15 — 2 17 b
Rzep zim ow y. ................................... 3 25 — 3 27 b
Rzepik z im ow y.................................. 4 2 6 4 5 —
Rzep la to w y ...................................... 3 — _ 3 2 b
Rzepik l a to w y ................. ................ 3 2 6 3 5 —
T atark i, s z e fe l.................................. 1 5 __ 1 10 —
Koniczyna cze rw ona........................ — __ __ — — —
Koniczyna b iała.................................. __ — — — — —
Ziemniaków, szefel............................ __ 11 __ .— 13 —
M asła, g a rn ie c ........................ 2 10 — 2 20 —*
Siana , c e n tn a r .................................. .— __ — — — —
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 1 - — — _ — —
Spirytusu (beczkkl20kw .)80?Tral.

14 10dnia 23. Października........................ 13 22 b —
dnia 25. » . . . . . . . . 13 25 — 14 15 —


